
Z HOSPICJÓW

Akcja ludzi dobrej woli
Kiedy w Koszalinie powstanie nowoczesne stacjonarne hospicjum? Być może 

niedługo, tym bardziej, że grono ludzi zaangażowanych w budowę nowego 
domu hospicyjnego wciąż rośnie. 

W 1993 r. dzięki staraniom Pani Ireny Werner powstało w Koszalinie Hospicjum 
Domowe im. św. Maksymiliana Kolbego. W roku 1998 w powołano Stowarzy-
szenie HZOZ, które prowadzi działalność w dwóch formach: opieki domowej 
i stacjonarnej i obejmuje swoją opieką ponad 400 osób rocznie. 

Niestety, warunki lokalowe Hospicjum Stacjonarnego są bardzo trudne, 
dlatego podjęto decyzję o konieczności budowy nowego obiektu. Koszt wy-
konania prac projektowych pokryli członkowie Rotary Club. Władze miejskie 
zagwarantowały w ubiegłorocznym budżecie 400 tys. zł., a hospicjum dzięki 
licznym akcjom zgromadziło kwotę 200 tys. zł. Środki te pochodziły z darowizn 
społeczności miasta Koszalina i okolic, także z 1% podatku dochodowego. 
Zbierano dary do puszek w kwestach przykościelnych, ulicznych, na cmentarzu 
w Dniu Wszystkich Świętych i przy okazji organizowanych imprez, także tych 
związanych z Kampanią Ogólnopolską „Hospicjum to też Życie”.

27 listopada 2006 roku została podpisana umowa pomiędzy Hospicjum 
a Przedsiębiorstwem Robót Inżynieryjnych i Budowlanych INFRABUD. Wkrótce 
potem przekazano wykonawcy plac budowy przy ul. Zdobywców Wału Pomor-
skiego w Koszalinie. 

Zaawansowanie robót widoczne jest na zdjęciach na blogu pod adresem: 
http://hospicjum-094.blog.onet.pl/ 

W Koszalinie działa też Stowarzyszenie im. Marszałka Józefa Piłsudskiego, 
które w swoim statucie zapisało wspieranie budowy hospicjum. Prezesem sto-
warzyszenia jest Senator RP Paweł Michalak. Dzięki jego inicjatywie rozwiązano 
wiele problemów formalnych i uzyskano wiele deklaracji pomocy od osób 
i firm, a hospicjum pozyskało: mgr inż. arch. Jerzego Kużela pełniącego funkcję 
Inspektora nadzoru oraz mgr inż. Aleksandra Budzisza pełniącego funkcję kie-
rownika budowy. Obaj pracują społecznie. Z satysfakcją wymieniamy również 
projektantów, którzy nieodpłatnie wykonali prace projektowe mgr inż. Marię 
Gackowską, mgr inż. Hannę Gumińską, mgr. inż. Tadeusza Orczyńskiego.

Ryszard Szulc
Budowę nowego obiektu wsparły swymi działaniami również: 
• KE ENERGA S.A. Oddział w Koszalinie, • Wydziału Infrastruktury Komunalnej UM 
w Koszalinie, • TERMOGAZ Sp. z o.o., • Zakład Gazowniczy Koszalin Wielkopolskiej 
Spółki Gazownictwa Sp. z o.o., • Miejskie Wodociągi i Kanalizacja Sp. z o.o. w Ko-
szalinie, • Miejska Energetyka Cieplna Sp. z o.o. w Koszalinie, • firma ASBUD, • Pan 
Maciej Kapsa, • firma ARBET, • Zakład Karny w Koszalinie Służby Więziennej, • Pan 
Albin Badower, Dyrektor Przedsiębiorstwa Zbożowo-Młynarskiego „PZZ” W STO-
ISŁAWIU, • PKO BP SA II / O Koszalin, • Pan Leszek Foszcz

W SKRÓCIE
DARŁOWO.  
LAURY DLA HOSPICJUM

Gratulujemy nagrody Laur Starosty Sławień-
skiego ks. Rafałowi Stasiejko, twórcy i dyrekto-
rowi Domu Hospicyjno-Opiekuńczego Caritas 
im. Biskupa Cz. Domina w Darłowie. Podczas 
Noworocznego Spotkania Samorządowego, 
16 stycznia br. został on uhonorowany nagrodą 
w kategorii „zawsze pomocny ludziom”.

Na spotkanie przybyli radni, przedstawicie-
le samorządów lokalnych, dyrektorzy prezesi, 
kierownicy instytucji i służb, przedstawiciele 
duchowieństwa, organizacji pozarządowych 
i kombatanckich. Starosta Sławieński Andrzej 
Lewandowski dziękował wszystkim, którzy swoją 
pracą zawodową i społeczną przyczyniają się 
rozwoju powiatu sławieńskiego. Laury Staro-
sty Sławieńskiego przyznano w kategoriach: 
przedsiębiorczość, animator sportu, zasłużony 
dla dziedzictwa kulturowego Ziemi Sławieńskiej, 
ekologia i środowisko. 

CIESZYN. 
NAGRODA ONDRASZKA

Stowarzyszenie Przyjaciół Chorych Hospicjum 
im. Łukasza Ewangelisty w Cieszynie zostało 
laureatem Nagrody Andraszka przyznawanej 
przez Macierz Ziemi Cieszyńskiej. W uzasadnie-
niu czytamy: „Heroiczność wolontariatu osób 
skupionych w cieszyńskim hospicjum jest bliska 
ideałowi legendarnego Andraszka, który poru-
szał się w wyobraźni ludowej pomiędzy ludźmi 
biednymi, uciśnionymi, cierpiącymi i będącymi 
w potrzebie. Ten uśmiech Pana Boga dotyka 
oblicza tej ziemi za każdym razem w spotkaniu 
wolontariusza z chorym. Zdaniem Kapituły za-
sługuje na najwyższe uznanie, niskie pokłony 
i naręcze kwiatów. 


